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pracujące miast i wsi
wykonują zobowiązania 1-majowe

WARSZAWA /PA PI I7K7 rlrilcrr*._ „i__  ____...

Wycieczki z całego kraju
w Muzeum Lenina w Poroninie

WARSZAWA (PAP). W dalszym ciągu masowo napływają 
* cale£° kraju meldunki o przedterminowym wykonaniu zobowią­
zań produkcyjnych podjętych dla uczczenia Święta 1 Maja.

W Katowicach
O poważnych sukcesach mel­

dują górnicy kopalni „Concor­
dia'1 na czoło wysunęła się 14- 
osobowa brygada Alfreda Gniź- 
dzia, która wykonała w dniu 25 
tom. swoje zobowiązanie pierw

miast zadeklarowanjrch 198 proc 
normy, osiąga 250 proc. Indy­
widualnie przoduje Jan MaślarzJ 
który zamiast 368 proc. uzysku­
je 400 proc. normy. W fabryce 
„Montana” wyróżnia się młody 
przodownik pracy Paweł Male"awuje zuuowiązame pierw- przouownaK prący Pawel Male 

szomajowe. Poza produkcją prze-1 cha, który w czynie pierwszo
widzianą zobowiązaniem długo 
falowym, wydobyła 1.520 ton wę­
gla.

Przedterminowo' realizują swe 
zobowiązania również liczne ze- 
społy metalowców. W fabryce 
urządzeń mechanicznych młodzie­
żowa brygada Dutkiewicza, za-

majowym zobowiązał się przekro 
czyć ' długofalowe zobowiązanie o 
25 proc. i uzyskać 200 proc. nor­
my. Maiecha systematycznie wy­
konuje obecnie 223 proc. normy. 
W fabryce metalowej nr 3 za 
łoga 
wego

ty wartości 4 milionów zł. W 
fabryce tej przodują: Antoni Lis 
i Antoni Cernbrzyński, którzy u- 
zyskują ponad 230 proc. normy.

W Poznaniu
Wiele zespołów fabrycznych 

Zakładów im. Stalina w Pozna­
niu zrealizowało już swoje zo­
bowiązania pierwszomajowe. M. 
in. robotnicy fabryki narzędzi 
wykonali zobowiązania w dn. 20 
bm. Robotnicy parowozowni wy 
konali już w 80 proc. .lokomoty­
wę, nieobjętą planem produkcji.

. . [ Mistrzowie szybkościowego skra
imłwnndl M r 1_mai°‘wania metali znacznie zwiększyli 

• upłynniła luz remanen- J SZybkość skrawania

Przedstaw iefal© eałege społeczeństwa
w Centralnym Komitecie Obywatelskim

* Tygodnia Ośiuiatjj, Książki i Prasy
, Tegoroczna kampania kul iuralna w ramach „Tygodnia 

Oświaty, Książki i Prasy” odbywać się będzie pod wysokim pro­
tektoratem Prezydenta R.P. Bolesława Bieruta, pod hasłem 
»Oświata, książka i prasa w walce o trwały pokój”.

Do centralnego komitetu oby­
watelskiego „Tygodnia”, na cze­
le którego stanął, jako przewod­
niczący Premier Rządu R.P. — 
Józef Cyrankiewicz i jako za­
stępca przewodniczącego — mi­
nister oświaty — dr Stanisław 
Skrzeszewski, weszli: minister
kultury i sztuki — Stefan Dy­
bowski, przewodniczący central­
nej rady z w. z a w. — Aleksan­
der Zawadzki, przewodniczący 
Ogólnopolskiego Komitetu Obroń 
ców Pokoju, wybitny uczony — 
Jan Dembowski, prezes zarządu 
głównego Z w. Sam. Chł., znany 
działacz chłopski — Stefan Ignar, 
przewodniczący Zarządu Głów­
nego ZMP — Władysław Matwin, 
zasłużony działacz rewolucyjny, 
budowniczy Polski Ludowej — 
redaktor naczelny „Nowych 
Dróg” — Franciszek Fiedler.

Znani uczeni polscy
Dyrektor Zakładu Fizyki Doś­

wiadczalnej U. W. — prof. Ste­
fan Pieńkowski, profesor U. Ł. 
wybitny socjolog polski — Józef 
Chałasiński, profesor U. W. świa­
towej sławy matematyk — Wa­
cław Sierpiński.

przewodniczący Związku Dzien­
nikarzy — Henryk Lukrec.

Wpróimający się 
korespondenci 

robotniczo-chłopscy
Korespondent „Chłopskiej Dro­

gi” ze wsi Koronkowo, pow. Lip­
no — Seweryn Skulski, kores­
pondent „Trybuny Robotniczej”, 
górnik kopalni „Kazimierz - Ju­
liusz” — Marian Szyller, kore­
spondent ,;Głosu Wybrzeża”, ro­
botnik portowy — Tadeusz Ząb- 
kiewicz.

Wybitni artyści
Reżyser teatralny, wychowaw­

ca młodego pokolenia aktorów 
Leon Schiller, reżyser filmo­

wy, twórczyni filmu „Ostatni 
etap” — Wanda Jakubowska.

Działacze społeczni
Przewodnicząca Ligi Kobiet — 

dr Irena Sztachelska, prezes

«
centralnego Urzędu Szkolenia 
Zawodowego — Janusz Zarzycki, 
przewodniczący Głównego Komi­
tetu Kultury Fizycznej — Luc­
jan Motyka, prezes Zarządu Głó­
wnego ZNP — Wojciech Poko­
ra, komendant główny ZHP-— 
Jerzy Berek.

Zasłużeni pedagodzy 
i działacze oświatowi

Nauczycielka liceum w Rado 
nu u - Mar la Wc jniłowicz, na ­
uczyciel . w Dolsku, pow. Śrem 

Stanisław Szafrański, kiero 
wnik szkoły nr 1 w Rybniku - 
Antoni Jarosz, kierownik świet 
licy T.P.D. w Gdańsku — Klara 
Mielnic, kierownik Świetlicy 
Związkowej kopalni , Mikulczy 
ce” — Jadwiga Zakolska, kie­
rownik świetlicy Z.S.Ch. — Ste­
fan Czarnecki, kierownik kursu 
dla analfabetów w Sobowicach, 
pow. Jędrzejów — Adela Olsze­
wska, bibliotekarka w Gliwicach 

Janina Wojtyszek, drukarz 
zakładów RSW „Prasa” w Kato 
wicach — Józef Kasprzak, pre­
zes Związku Bibliotekarzy i Ar­
chiwistów — dr Adam Stebelski.

Obecnie — po wykonaniu pier­
wotnych zobowiązań — załogi fa- : 
bryk wchodzących w skład Za­
kładów im. Stalina podejmują 
nowe zobowiązania pierwszoma­
jowe m. in. załoga fabryki narzę- 
dzi zobowiązała się, poza dotych- i 
czas wyprodukowanymi ponad1 
plan 20 piłami tarczowymi, wy­
produkować jeszcze 9.

Wieś realizuje 
zabowląianśa 4 

1-majowe

Literaci, poeci 
i publicyści

Prezes Związku Literatów, wy­
bitny pisarz i dramaturg — Leon 
Kruczkowski, znakomity literat 
Jarosław Iwaszkiewicz, czołowy 
poeta — Julian Tuwim, znany 
prozaik — Jerzy Andrzejewski,
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PRZEWIDYWANY PRZEBIEG 
POGODY

na łtvk polndniowv i Wybrzeże 
öogpdz. 22 dn. 24 kwietnia 1950 r.

Zachmurzenie 
zmienne. Deszcz 
z przerwami. Z 
rana mglisto. 
Temperatury od 
8 do 15 stopni. 
Widzialność u- 
m i. a r k o w a n a, 
przejściowo sła­
ba. Wiatry słabe 
do umiarkowa­
nych od 3 do 4 
stopni w skali B. 
z kierunków pół­
nocnych, zbacza­
jące później ku 
zachodowi. Stan 
morza 2 do 3, Za 
toki Gdańskiej 2.
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Odra i łysa granicą pokoju
Pries! 1 maja w Demokratycznych Niemczech

- to

#
wy wschód. 
Atlantykiem i Islandia-

SYTUACJA BA- 
RGMETRYCZNA 

Płytkie niże o- 
garniają Ocean 
Lodowaty, Europę 
północną, środko 
kową i południo­
wą. Niż nad Szko 
cja i Atlantykiem 
na północ od 
Szkocji przesuwa 
się na południo- 

Wyż zalega nad

BERLIN (PAP). W związku 
ze zbliżającym się świętem 1 Ma­
ja Prezydium Komitetu Berliń­
skiego niemieckich wolnych zwią 
zków zawodowych wydało odez­
wę, wzywającą mieszkańców 
Berlina do masowego udziału w 
obchodzie 1-majowym, który sta­
nowić będzie manifestację na 
rzecz pokoju i porozumienia mię­
dzy narodami.

W roku bieżącym — głosi m. 
in. odezwa — dzień 1 maja w 
Berlinie będzie dniem walki 
realizację programu Frontu Na­
rodowego Demokratycznych Nie­
miec. Demonstrujemy pod sztan­
darami Frontu Narodowego na 
rzecz zjednoczonych i niepodleg­
łych Niemiec o zawarcie tarkta 
tu pokojowego i zakończenie o- 
kupacji. Zrzeszeni w obozie po­
koju pod sztandarami Światowej 
Federacji Związków Zawodo­
wych, manifestujemy na rzecz 
nierozerwalnej przyjaźni nie­
miecko - radzieckiej, przyjaźni 
z krajami demokracji ludowej 
oraz z wszystkimi miłującymi po-

siłami

Z wielkim entuzjazmem — jak 
świadczą meldunki napływające 
z całego kraju — wykonują swo­
je zobowiązania pierwszomajowe 
masy pracujące wsi. M. in. chło­
pi pomorscy. Poza realizacją li­
cznych zobowiązań produkcyj­
nych z zakresu siewów, hodowli, 
rozszerzenia plantacji roślin prze­
mysłowych itp. naprawili setki 
kilometrów dróg, wykonali licz­
ne^ roboty melioracyjne, urucho­
mili wiele nowych świetlic wiej­
skich i przedszkoli. We współ­
zawodnictwie bierze udział po­
nad 1.800 gromad woj. pomor­
skiego oraz 3.370 grup producen­
tów i hodowców.

Sukcesy odnoszą również chło­
pi woj. wrocławskiego, gdzie wy­
różniły się powiaty: Oława, Byst­
rzyca, Góra śląska, Oleśnica, Na­
mysłów i Kłodzko. Np. roboty 
wykonane dla uczczenia święta i 
maja przez chłopów gminy Kło­
dzko przedstawiają wartość ok. 
miliona zł. W pracach liczny u- 
dział biorą kobiety i młodzież.

Dom, w którym mieszkał Włodzi mierz Lenin, jest dziś siedzibą
muzeum.

ZAKOPANE (PAP). Dnia 22 
bm. w 80 rocznicę urodzin ge 
nialnego wodza m^ędzynarodo 
wego proletariatu — Muzeum 
Lenina w Poroninie stało się ce 
lern licznych wycieczek z całego 
kraju.

W godzinach popołudniowych 
przybyli przedstawiciele władz i 
organizacji pow. nowotarskiego. 
W ich obecności odbyło się zasa­
dzenie drzewek stanowiących za­
czątek przyszłego parku, jaki po­
wstanie dookoła muzeum.

Osobistymi wspomnieniami z 
pobytu Włodziemierza Lenina w 
Poroninie i w Białym Dunajcu w 
latach 1913 - 1914 dzieliła się ze 
zwiedzającymi pracownica pocz­
ty w Poroninie — ob. Radkiewi- 
czowa, która wydawała zawsze 
Leninowi korespondencję, gaze­
ty itp

podpisami zwiedzających. Wpi­
sało się do niej od chwili zało­
żenia muzeum wiele dziesiątków 
tysięcy osób, wyrażając wierność 
ideom wielkiego Lenina i goto­
wość walki i pracy dla ich re­
alizacji w Polsce. Radziecka e- 
kipa filmowa utrwaliła na taśmie 
fragmenty muzeum.

W ciągu soboty, 22 bm., zwie­
dziło muzeum ponad 2.500 osób.

Wystawa dzieł Lenina
w Warszawie

WARSZAWA (PAP). W zwią­
zku z 80 rocznicą urodzin Wło­
dzimierza Lenina została otwar­
ta w Centralnym Ośrodku Szko­
lenia Partyjnego PZPR w War­
szawie przy ul. Mokotowskiej 24 
wystawa dzieł genialnego wo­
dza mas pracujących świata —

Księga pamiątkowa muzeum i twórcy pierwszego" państwa pro 
pokryła się tego dnia nowymi1 letariackiego.

Poważne zadania pzsd Roiejmctwem
stawia plan sześcioletni

oświadczył min. Rattaisowski aa wafnym zjeździ® ZZK
WARSZAWA (PAP). Wygłodzone podczas obrad Krajowego 

Zjazdu Związku Zawodowego Kolejarzy przemówienia powitalne 
delegatów zagranicznych, stały się okazją, die żywiołowej manife­
stacji na cześć międzynarodowej solidarności mas pracujących 
całego świata. Z ogromnym entuzjazmem wznoszono okrzyki na 
cześć przywódcy proletariatu całego świata, wodza obozu "pokoju 
i postępu — Generalissimusa Stalina.

Przemówienia powitalne wygłosili: wiceprzewodniczący za.
rządu głównego Zw. Zaw. Kolejarzy Czechosłowackich _ VO-I-
TEOH DATJBNEJR, wiceprzewodniczący zarządu głównego Zw. 
Kolejarzy Węgierskich — LOUIS VEGH, wlceprzewodoirczacy za­
rządu głównego Kolejarzy Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
— KURT LIJKAS i członek *arz. główn. Związku Kolejarzy Fiń 
skićh — ARVO STENMANN. ‘

O obecnych zadaniach związ­
ków zawodowych w Polsce, ich 
roli w budowaniu zrębów przysz­
łego państwa socjal istycs: nego, o- 
raa udziale rzesz związkowych w 
walce o pokój,, mówił sekretarz 
CR55Z — Zygmunt Kratko.

Eksponaty radzieckie 
w drodze do Poznania

MOSKWA (PAP). Jak donosi 
dziennik „Mosk owsika ja, Prawda“ 
z Moskwy do Poznania .wystane 
zostały eksponaty dla pawilonu 
radzieckiego na. MiędzynarodO- 
dowych Targach Poznańskich.

N-a Targach tych w pawilonie 
Radzieckim zna jdą się obrabiar­
ki do metali najnowszego typu, 
sprzęt energetyczny, maszyny 
transportowe j poligraficzne, ma 
szyny włókiennicze f wiiele in­
nych eksponatów

kój demokratyczny, mi 
świata”.

W szeregu haseł, uchwalonych 
na dzień 1 Maja — czołowe miej­
sce zajmują hasła: „Odra - Nysa 
Jest granicą pokoju” oraz ścisła 
przyjaźń pomiędzy ludowo - de­
mokratyczną Polską a demokra- I W dalszym ciągu obrad Kirajo- 
tycznymi Niemcami służy spra-1 wego Zjazdu ZZK zagadnienia 
wm pokoju i pomyślności naro- [rozwoju kolejnictwa polskiego w 
dow”* I planie 6-letnlm omawiał minister

Dalsza modernizacja

KPF prowadzi Ind francuski
do zwycięskiej walki o pokój

GENEWA" (PAP). Z Paryża.ny i torują jednocześnie de Gaul 
donoszą, że Biuro Polityczne I i e‘owi drogę do wtfadzy. 
Francuskiej Partii Komunistycz-1 Pośpiech z jakim Amerykanie 
BeJ orosiło komunikat, w któ- wysyłają broń do Francji, naru-

komtsnlkacji J. Rabanowskj.
„Wielki. 6-letni plan rozwoju 

gospodarczego Polski stawia nie 
zwykle poważne zadania przed 
kolejnictwem — oświadczył mi- 
njjster — aby je wykonać, kolej­
nictwo polskie ulegnie dalszej 
mechanizacji j elektryfikacji.

By wykonać zadania planu 
6-letnlego, kolejnictwo polskie 
winno ujawnić swe olbrzymie re­
zerwy, które tkwią w możliwoś­
ciach dalszego przyśpieszenia o- 
brotów wagonów i parowozów, 
obniżenia kosztów własnych eks­
ploatacji i remontów taboru.

Na pracownikach służby elek­
trotechnicznej ciąży zadanie dal­
szego usprawnienia. urządzeń bez 
pieozeństwa j łączności.

rym stwierdza, że wysiłki partu, 
klasy robotniczej i francuskich 
mas ludowych powinny się skon. 
centrować na walce w obronie 
pokoju.

Ostatnie wypadki — głosi ko- 
miunikat — a w szczególności za 
mordowanie przez policję w Rre- 
ście robotnika Maze, aresztowa­
nie deputowanych komunistycz­
nych, lokaut robotników fabryki 
silników lotniczych SNECMÄ i 
zatrudnianie inżynierów niemiec 
kich w tej fabryce — świadczą o 
całkowitym podporządkowaniu 
się rządu francuskiego dyrekty­
wom imperialistów amerykań­
skich i podżegaczy wojennych.

Bząd i jego amerykańscy mo­
codawcy widząc, że polityka, przy 
gotowań wojennych 'wywołuje głę 
bokie oburzenie ludu francuskie- 
S'°, wprowadzają terror po licy j-

Współzawodnlcfwo
Maszyniści winni pójść śladem 

kolegów radzieckich: Kriwono- 
sa, Lunina i innych, rozwijając 
«a naszych kolejach szerokie 
współzawodnictwo w prowadzę, 
nju ciężkich pociągów.

Wkład pracowników warsztato 
wych w usprawnienie działalno­
ści PKP wyrażać się będzie pod­
noszeniem jakości dokonywanych 
napraw i obniżaniem kosztów 
własnych.

Mówiąc o konieczności wzmoże 
nia wydajności, pracy, minister 
Rabanowski przedstawił korzyś­
ci, jakie osiągnie służba kolejo­
wa z rozwoju kolejnictwa pol­
skiego w planie 6-letnlm. Już w 
roku bieżącym wydatki na opie­
kę socjalną wzrosną w porówna.

„ u — - ----- .-,tiiu z rokiem ub. o ok. 70 proc,
zakazu broni atomowej — k0ń- j Poważnie wzrosną fundusze nao- 
°zy komunikat — zada, poważny'piekę nad matką i dzieckiem. Ze
cuos podżegaczom wojennym i bę----- '
dzje wielkim zwycięstwem sił 

I pokoju.

szenie przez wojskowy samolot 
amerykański radzieckiego Obsza 
ru powietrznego oraz inne podo­
bne fakty wymagają wzmożonej 
działalności wszystkich tych, któ 
rytm drogi, jest pokój.

Bjuro Polityczne uważa, że w 
obecnęj sytuacji wałka o pokój 
Jest najważniejszym zadaniem 
chwili. Obowiązkiem komunis­
tów jest udział wraz ze wszyst­
kimi zwolennikami pokoju we 
wspólnym wysiłku, by zebrać 
jak najszybciej podpisy pod ape­
lem sztokholmskim w sprawie za 
kazu broni atomowej.

Sukces kampanii w sprawie

proc, więcej kolejarzy niż w 1949 
roku.

Dyscyplina pracy
Referat swój zakończył mini« 

śter Rabanowski wezwaniem o 
podniesienie dyscypliny pracy. 
Walka o Podniesienie dyscypliny 
pracy, to m. in. walka o bezpie­
czeństwo życia pasażerów i pra­
cowników kolejowych, to należy­
ta opieka, nad majątkiem narodo 
wym, przewożonym przez koleje.

Dotychczasowy rozwój współ­
zawodnictwa pracy przedstawił 
wiceprzewodniczący zarządu głó 
wnego ZZK Stanisław Stachacz. 
W in. w latach 1947—1949 zwięk 
szono o 42 pr0c. przypadającą na 
jeden wagon roczną sumę prze­
wozów. Czas naprawy głównej 
zmniejszono z 12.790 godzin do 
9.790 godzin roboczych. Maszy­
niści: Czapczyk, Krygier i
Szwarc wykonując swe doniosłe 
zobowiązania w przedmiocie ma 
ksymalnego przebiegu parowozu 
bez remontu kotła, zrewolucjoni­
zowali dotychczasowe formy 
współzawodnictwa pracy. Ujaw­
nili oni olbrzymie rezerwy j moż­
liwości, przekreślając normy te- 
chniczne uznawane dotąd za nie­
naruszalne. Za ich przykładem 
do współzawodnictwa w tej dzie­
dzinie przystąpiły już setki bry­
gad ze wszystkich dyrekcji PKP.

W czasie zjazdu delegacje sze. 
regu zespołów- młodzieżowych zło 
żyły meldunki o wykonaniu zobo 
wiązań powziętych dla uczczenia 
zjazdu ZZK,

Muzycy polscy
przybyli do Moskwy
MOSKWA (PAP). 22 kwietnia 

do Moskwy przybyła grupa mu­
zyków polskich, w skład, której 
wchodzą pianiści: Halina Stefań­
ska - Czerny i Stanisław Szpi- 
nalski, prof, śpiewu konserwato­
rium w Poznaniu, Stanisław 
Siwik - Rój, skrzypek Tadeusz 
Wroński oraz akompaniator prof. 
Jerzy Lefeld.

W dniach 24 i 27 kwietnia od­
będą się w wielkiej sali Konser­
watorium Moskiewskiego pierw-

~ ty.. ty.M
w -W We*' ° z artystami radzieckimi wezmą
74 prw. dzieci więcej. Na wcza-1udział w koncertach w dniu 

w tym roivii wyjedzie o 45 1 maja, U
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Co wyrażają 
tegoroczne hasła 1-majowe?

Wczoraj zabrzmiały na cały nasz kraj bojowe hasła 1-majowe 
Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Z 
hasłami tymi płowieniem zapoznać się każdy człowiek pracy w Pol­
sce. Odźwierciadlają one bowiem wszystkie najważniejsze zwy­
cięstwa, uzyskane w ciągu ubiegłego roku przez nas i przez cały, 
potężniejący z dnia na dzień, obóz demokracji i pokoju oraz wy­
tyczają zadania na przyszłość.

Zdajemy sobie wszyscy doskonale sprawę, że podstawowym, 
najważniejszym zagadnieniem dla każdego uczciwego człowieka 
na świecie, niezależnie od koloru skóry, narodowości, przekonań 
politycznych czy wyznania jest sprawa pokoju. Dlatego też głó­
wnym motywem przewodnim tegorocznych manifestacji 1-majo­
wych będzie walka o pokój.

Narody coraz lepiej jednak zaczynają rozumieć, że pokoju nie 
wystarczy chcieć. O pokój trzeba walczyć. Amatorów nowej 
rzezi światowej może powstrzymać jedynie świadoma zorganizo­
wana siła. Największą zaś, najpotężniejszą siłą obozu pokoju jest 
Związek Radziecki. Stamtąd czerpią nadzieję i otuchę wszyscy 
ladzie pracy na całym świecie, wszyscy bojownicy 'walczący o wol­
ność i pokój w krajach kapitalistycznych.

— NIECH ŻYJE Z.S.R.R. — KRAJ ZWYCIĘSKIEGO SOCJA­
LIZMU, TWIERDZA POKOJU I WOLNOŚCI NARODÓW!

— NIECI! ŻYJE WIELKI STALIN — CHORĄŻY POKOJU, 
WÓDZ SOCJALIZMU I POSTĘPOWEJ LUDZKOŚCI!

Naród polski jest dumny z przyjaźni z bohaterskimi narodami 
Związku Radzieckiego. Przyjaźń ta, która krzepnie % każdym 
dniem, jest źródłem naszych wielkich zwycięstw politycznych 
i gospodarczych.

Wielki front pokoju wzmocnił się w okresie od 1 maja 15149 r.
0 nowe potężne pozycje. Z wieloletniego jarzma imperializmu wy­
zwolił się bohaterski naród chiński, kierowany przez Komunisty­
czną Partię z Mao Tse - tungiem na czele.

Powstanie Chińskiej Republiki Ludowej było podwójnym cio­
sem dla imperialistów7. Oznaczało ono po pierwsze — ogromną 
wyrwę w łańcuchu imperializmu, a po drugie — stało się przykła­
dem dla wszystkich ludów Azji, które jeszcze nie wyzwoliły się
1 ucisku kapitalistycznego jak wałczyć z tym uciskiem i jak 
zwyciężać.

— NIECH ŻYJĄ NARODY VIETNAMU, MALAJÓW I KRA­
JÓW KOLONIALNYCH, WALCZĄCYCH O WYZWOLENIE SPOD 
JARZMA IMPERIALIZMU!

Ogromne znaczenie dla sprawy pokoju miało również powsta­
nie Niemieckiej Republiki Demokratycznej, walczącej o zjedno­
czone, demokratyczne, pokój miłujące Niemcy.

W nowy wyższy etap weszła walka o pokój w niektórych kra­
jach kapitalistycznych, a szczególnie we Francji i Włoszech. Masy 
pracujące tych krajów7 przeszły do konsekwentnego przeciwstawia­
nia się podżegaczom wojennym, przeszły od słów do czynów. 
Przodują w tej walce bohaterscy marynarze i robotnicy portowi, 
którzy mimo surowych represji odmawiają wyładunku broni ame­
rykańskiej.

Po stronie aktywnych bojowników o pokój stają w tych kra­
jach również kobiety. Wspaniały przykład w7alki o pokój dała 
młoda dziewczyna francuska Rajmonda Dien, która nie wahała 

się rzucić się na szyny kolejowe, aby uniemożliwić odjazd trans­
portu czołgów na „brudną wojnę” z Vietnamem.

Wielkie, mobilizujące znaczenie dla walki o pokój ma apel 
Światowego Komitetu Obrońców Pokoju do wszystkich ludzi dob­
rej woli w sprawie zakazu broni atomowej i uznania za zbrodnia­
rza wojennego rządu, który odważyłby się tę broń zastosować. 
Wkrótce rozpocznie się u nas, jak i na całym świecie, akcja zbie­
rania podpisów pod tym apelem.

— WSZYSCY DO SZEREGÓW BOJOWNIKÓW O TRWAŁY 
TOKÓJ! W MILIONACH PODPISÓW WYRAZIMY NIEUGIĘTĄ 
WOLĘ POKOJU! "

Część haseł wyraża potępienie wszystkich zdrajców sprawy 
socjalizmu, wszystkich sługusów7 imperializmu, faszystowską klikę 
Tito i social - imperialistów: Bevina, Mochą i Szumachera.

Dalsze hasła mówią o naszych zadaniach bieżących i przysz­
łych.

— NASZA ODPOWIEDŹ IMPERIALISTOM: PRZEDTERMI­
NOWO WYKONAMY PLANY PRODUKCYJNE!

— PRODUKUJMY WIĘCEJ, LEPIEJ I TANIEJ!
— CZEŚĆ PRZODOWNIKOM PRACY, BOHATEROM BUDO­

WNICTWA SOCJALISTYCZNEGO, NAJLEPSZYM SYNOM 
OJCZYZNY!

Już w tych trzech wyżej zacytowanych hasłach zawierają się 
nasze główne zadania. Są one bliskie i zrozumiałe dla każdego 
uczciwego człowieka, każdego patrioty. Bo nie ma i nie może być 
innej drogi do dobrobytu i szczęścia naszego kraju, a zarazem do 
zapewnienia pokoju na świecie, jak tylko droga uczciwej, ofiarnej 
pracy.

Następnie kolejne hasła są apelem do ludzi różnych zawo­
dów, aby nie szczędzili wysiłków w pracy dla kraju.

Część haseł poświęcona jest sprawie wsi oraz sprawie soju­
szu robotniczo - chłopskiego, który jest fundamentem naszego pań­
stwa.

W hasłach znalazła również odbicie wielka rola rad narodo­
wych jako jednolitych organów władzy terenowej.

— RADY NARODOWE SZKOŁĄ RZĄDZENIA MAS — NA­
RZĘDZIEM WALKI Z BIUROKRATYZMEM I DYGNITARST- 
WEM!

Hasła podkreślają znaczenie braterskiej więzi partyjnych 
i bezpartyjnych we wspólnej pracy dla Polski.

Wielkie znaczenie dla pomyślnego rozwoju naszego kraju ma 
praca inteligencji polskiej. Znalazło to swój wyraz w kilku kolej­
nych hasłach.

— CZEŚĆ TWÓRCZEJ PRACY INTELIGENCJI POLSKIEJ 
W SŁUŻBIE SOCJALISTYCZNEGO BUDOWNICTWA DLA PO­
KOJU, WOLNOŚCI I CHWAŁY OJCZYZNY! — brzmi jedno 
z haseł.

Końcowe hasła poświęcone są naszej dzielnej, ofiarnie pracu­
jącej młodzieży oraz kobietom polskim, pomnażającym swą pracą 
pokojowy dorobek kraju i wychowującym młode pokolenie na pa­
triotów Polski Ludowej.

74 hasła 1-majowe Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczo­
nej Parti Robotniczej — awangardy klasy robotniczej — przodu­
jącej siły narodu polskiego w7 jasnej i skondensowanej formie za­
wierają wszystko to, o czym codziennie myślimy i czego pragnie­
my, dają nam orientację polityczną i mobilizują do dalszej pracy 
dla dobra ojczyzny i całego światowego obozu pokoju. W. K.

Oświata, książka i prasa
w walce o trwały pokój

WARSZAWA (PAP). Biur« wykonawcze centralnego komi­
tetu obywatelskiego „Tygodnia Oświaty, Książki i Prasy“ poin­
formowało polską agencję prasową 0 programie „Tygodnia“.

Tegoroczny „Tydzień Oświaty, 
Książki i Prasy“, który przebie­
gać będzie w całej Polsce pod 
hasłem „Oświata, książka i pra­
sa w Walce o trwały pokój“, bę­
dzie miał znacznie r odleglejszy 
za«i?g, uiź w roku ubiegłym.

Kiermasze książkowe, cieszące 
się już u nas znaczną popularno­
ścią, obejmą w tymi roku gęstą 
siecią miasta i robotnicze przed­
mieścia, dotrą do małych miaste­
czek i do wsj. Będą one populary 
zowuły Issiążikę, która uczy i po­
maga walczyć o Pokój, —- książ­
kę popularno - naukową, mark­
sistowską, książkę radziecką, 
dzieła pisarzy współczesnych i 
dorobek polskiej myśli postępo­
wej. Wędrowne bibliobusy odwie 
dzą wsie i jarmarki, stoiska

książkowe ustawione będą w za­
kładach pracy. Do sieci placówek 
rozprowadzających książki włą­
czą się sklepy Spółdzielni gmin­
nych. Jednocześnie otwarte bę­
dzie w Polsce kilkaset bibliotek 
w wiejskich spółdzielniach pro­
dukcyjnych w PGR-ach, fabry­
kach i świetlicach.

We wszystkich szkołach odbę­
dą się pogadanki, wieczernic®, 
spotkania młodzieży-ze sp o leczeń 
stw&m, wycieczki. Wzmoże Się 
walka o jak najlepsze wyniki na­
uczania.

W obliczu plamu 6-letniego i po 
trz-eby setek tysięcy wykwalifi­
kowanych kadr fachowych, szcze 
gólny nacisk będzie pojoźony na 
sprawy dokształcania zawodowe- 
go, szkolenia kadr technicznych,

dostarczania pracy zawodowej 
absolwentom kursów dla analfa­
betów. Szeroka mobilizacja lud­
ności do walki % analfabetyzmem 
przyśpieszy ostateczną likwida­
cję analfabetyzmu w Polsce.

W „Tygodniu Oświaty, Książ­
ki i Prasy“ wezmą czynny u- 
dzial najszersze rzesze pracowni 
ków kulturalno - oświatowych: 
pisarze, artyści dramatyczni, na­
uczyciele, dziennikarze oraz 
wszystkie zespoły świetlicowe i 
kółka dramatyczne. Zespoły 
świetlicowe CRZZ i zespoły Żywe 
go Słowa objadą wsie i miastecz 
ka. Artyści występować będą na 
placach i w śwwietlieach wiej­
skich. Otwartych będzie w ciągu 
Tygodnia“ kilkanaście nowych 

kin stałych na wsi, w większych 
miastach odbędą się pod gołym 
niebem festiwale filmów oświato 
wych i dokumenkarnych.

Masowy udział w akcji „Tygo.

W wykonaniu zobowiązań 1-majowych
padają nowe rekordy pracy

Wykonywując zobowiązania \ cy personelu administracyjnego
pierwszomajowe robotnicy ZPGG 
załadowali na Odcinku Wisłouj- 
ście portu gdańskiego ponad 1600 
ton towaru na fiński statek 
Yrsa”, zaoszczędzając 89,28 proc. 

dozwolonego czasu, który wyno­
sił 158,5 godzin. Załadunek wy­
kończono w rekordowym czasie 
17 godzin. Brały w nim udział 
brygady Bolesława Dorkowskie- 
go, Stanisława Wiśniewskiego i 
Izydora Nowosielskiego. Na taś- 
mowcu pracowali m. in.: wieżówy 
Juliusz Brzuska i wywrotowy 
Feliks Ostrowski.

Poza ofiarną pracą tych robot­
ników uzyskanie tego sukcesu by­
ło możliwe dzięki sprawnej pra-

oraz kolejarzy z zawiadowcą Lan 
deckim na czele, jak również 
wszystkich pozostałych czynni­
ków, zainteresowanych obsługą 
statku.

W ramach zobowiązań pierw­
szomajowych rozładowano w Re­
jonie Drobnicy na nabrzeżu Ru­
muńskim w Gdyni ze statku s-s 
Gity of Sydney 1.163 ton drobni­
cy w ciągu 22 godzin, podczas 
gdy norma wynosiła 48 godzin. 
Sukces robotników ZPGG jest 
tym większy, że wyładunek prze­
prowadzono z braku dźwigów, 
powolniej pracującymi windami 
statku.

W tymże Rejonie robotnicy in-

Toruński oddział PBP 7 
wzywa Gdhxwssß*

walidzi portowi magazynu VIII 
WOC, chcąc uczcić Święto mas 
pracujących całego świata, wy­
konali dodatkową pracę, przeła­
dowując 45 ton cukru z wago­
nów do magazynu w ciągu 1 go­
dziny i 20 min. Zwykle praca 
taka trwa 3 godziny.

dnja“ zgłosili członkowie Związ­
ku Literatów. Przeszło 100 pisa­
rzy uda się w teren na spotkanie 
z czytelnikami l uczestniczyć bę 
dzie w imprezach artystycznych 
oraz kiermaszach.

Również prasa zadeklarowała 
współudział w '„Tygodniu“. Orga 
niżowane będą żywe gazetki, w 
których współpracować będą pi­
sarze i artyści. Dziennikarze toz 
szerzą opiekę nad fabrycznymi i 
Wiejskimi gazetkami ściennymi.

Zataczający coraz szersze krę­
gi ruch korespondentów robotni­
czych i chłopskich wjmien w tym 
cżaSis znacznie wzrosnąć.

6 maja odbędzie się w Warsza­
wie wielki zlot korespondentów 
robotniczych i chłopskich z całej 
Polski. Podkreśli on wagę i zna­
czenie tego potężnego czynnika 
kontrol- społecznej.

Do akcji włączają się również 
sportowcy. Rozegrany będzie sze 
reg lnerazów między drużynami 
robotniczymi l ludowymi Zespo­
łami aportowymi. W miastach od 
będą się zawody i defilady spor­
towe młodzieży.

„Tydzień Oświaty, Książki 1 
Prasy“ będzie wielkim przeglą­
dem naszych osiągnięć i popula­
ryzacją założeń planu 6-letnlego 
w dziedzinie kultury, będzie mo­
bilizacją całego społeczeństwa do 
podjęcia wielkich zadań budow­
nictwa, do wzmożonego wysiłku 
w obronie zagrożonej przez im­
perialistów kulturj7.

Prawdziwe porozumienie

Pracownicy PBP Nr 7 w Toru­
niu Oddziału Wodno - Kanaliza­
cyjnego i C. O., zatrudnieni na 
budowie 101 zobowiązali się do­
datkowo oddać do użytku wszy­
stkie obiekty wodociągowo - ka­
nalizacyjne wewnątrz hali A w 
terminie do 25. 4. zamiast 30. 4. 
1950 r. co da w rezultacie 150 
roboczodniówek po 800 zł za każ­
dą.

Wykonać poza instalacją wod.- 
kanal. w hali A do dnia 25. 4. 
br. jako robotę dodatkową ruro­
ciąg kanalizacyjny oraz podej­
ście w wykopie pomiędzy halami 
A i B o długości ca 200 metrów, 
co da w rezultacie 48 roboczo­

dniówek po 1000 zł każda; wyko­
nać dodatkowo rurociąg wodocią­
gowy w wykopie do baraków 
szkoleniowo - produkcyjnych 40 
mm długości ca 100 mb.; wyko­
nać roboty wodno - kanalizacyj­
ne zewnętrzne, mające trwać do 
31. 5. 1950 r. na dzień 1. 5. 1950 r. 
co zaoszczędzi około 250 roboczo- 
dni po 600 zł.

Jednocześnie załoga wezwała 
pracowników PBP Nr 7 w Gdań­
sku — Oddział Kanalizacyjno - 
Wodociągowy ł C. O. jak rów­
nież pracowników budowlanych 
w całej Polsce, do podjęcia zobo­
wiązań Czynu Pierwszomajowe­
go.

Poprawia się sytuacja 
na naszych rzekach

W strukturze ładunków prze­
wożonych na drogach śródlądo­
wych obserwuje się obecnie wiel­
ce dodatnie zjawisko, jakim jest 
stopniowy wzrost ładunków in­
nych, niż węgiel i ruda, które w 
pierwszych latach powojennych 
wyczerpywały niemal całkowicie 
listę ładunków' przewożonych ćlro 
gą Odry. Natomiast na Wiśle, po 
skończeniu się ładunków UNR- 
RA, powstała niemal pustka, 
gdyż rzeką tą nie możemy jesz- 
cze przewozić węgla ze śląska 
do Gdańska.

Już w roku ubiegłym drogami 
rzecznym; zaczęły iść w więk­
szych ilościach płody rolne, ce­
ment itp. artykuły. Jeśli, chodzi 
o Odrę, to wiadomo jest, że w 
foku bieżącym połowę ładunków 
przewożonych na tej rzece stano 
wić będą. takie artykuły jak ce. 
ment, nawozy sztuczne, cukier, 
garbniki ftp. Także i na Wiśle 
zjawiać się zaczynają masowe 
ładunki eksportowego cukru, 
przetworów zbożowych, bura-

Nagrody za przekroczenie normy
Rybacy z Wielkiej Wsi wykonują czyn 1 - majowy

ków cukrowych 1 nawozów sztu­
cznych. Przewozy tych ładun­
ków wzrastać będą w całym okre 
sie planu 6-letniego, a to w zwląz 
ku z rozwojem produkcji rolnej 
obszarów, przez które Wisła prze 
pływa.

Ładunki te, cenniejsze od prze 
wożonych dotychczas, wpłyną po 
ważnie na rozwój naszej żeglugi 
śródlądowej. (z. b.)

W tych dniach odbyło się w 
„Domu Rybaka’7 w Wielkiej Wsi 
uroczyste wręczenie nagród pie­
niężnych za przekroczenie normy 
załogom kutrowym stacjonują­
cym w porcie rybackim Włady­
sławowo.

Kierownik działu eksportowe­
go' ob. Rękawek wręczył nagro­
dy. Otrzymali je: załoga kutra

cel, Stefan Janulewiez, Jan Cis 
kowski i Zelke, za wykonanie 
137 proc, normy za rok 1949, o-

raz 110 proc. normy za grudzień 
1949 r. Załoga kutra „Gda 26” 
w osobach: Alfreda Franka, Jó­
zefa Ceynowy, Brunona Preny i. 
Gustawa Franka za wykonanie 
177 proc. normy za rok 1949 o- 
raz załoga kutra „Wła 20” w oso­
bach: Józefa Myślisza, Henryka 
Kaczkodaja, Franciszka Ceyno­
wy i Jana Muzy — za wykona

„Łeb 18” w osobach: Juliusz Ne-, nie 127 proc. normy za grudzień
1949 r,

Na apel oh, Rękawka skiero­

wany do zebranych rybaków o 
zwiększenie wydajności, odpo­
wiedział prezes koła Rybaków 
Morskich w W. Wsi, ob. Budzisz 
Leon, oświadczając, że ambicją 
każdego z rybaków jest, by w 
jak najkrótszym czasie pobić do­
tychczasowe rekordy.

Jednocześnie rybacy uchwalili 
czyn 1-majowy (80 ton dorsza 
na remont „Domu Rybaka” w W. 
Wsi) wykonać w ciągu tygodnia, 
U, ido dnia 38 kwietnia br.

Chińska Armia Ludowa 
odnosi 

nowe zwycięstwa
PEKIN (PAP). Oddziały Ar­

mii. Ludowej, które wylądowały 
kilka dni temu na wyapje Hai­
nan, poczyniły anawzne postępy i 
znajdują się w odległości kilku­
nastu kilometrów od stolicy wy­
spy Hai-Hou.

W toku walk, 6 dywizji kuo- 
mimtangowskich, broniących pół­
nocno - zachodniego wybrzeża 
wyspy, zostało doszczętnie rozbi­
tych. Wojska ludowe wzięły wie­
lu jeńców i zdobyły znaczną ilość 
brona i amunicji.
Władze kuominitangowskie ewa 

knują w Pośpiechu Haj.Hou i u- 
cjekają ua Formozę.

W związku ze zwycięstwem 
Wojsk Ludowych we wszystkich 
większych miastach chińskich od 
były się uroczystości.

Więcej szkół rolniczych
Na terenie wojew. gdańskiego 

uruchomiono 5 szkół rolniczych 
państwowych dla praktyków- 
specjalistów, których zadaniem jest 
przygotowywanie kadr wykwa­
lifikowanych. Absolwenci będą za 
trudniatii w Państwowych Gospo­
darstwach Rolnych i m spóftłziel
aiach produktyjajfcfc

Mówią księża, ludzie nauki, li­
teraci, działacze, robotnicy... mó­
wią z zadowoleniem, mówią z ra­
dością. Wypowiadają się zresztą 
nie po raz pierwszy. Niejedno­
krotnie ludzie wierzący i księża 
na łamach prasy dawali wyraz 
pragnieniu, by uregulowano sto­
sunki pomiędzy Rządem Polski 
Ludowej a Episkopatem polskim, 
niejednokrotnie dawali wyraz 
zrozumieniu i poparciu dia sta­
nowiska Rządu, przekonaniu, że 
jest to stanowisko jedynie słusz­
ne. Dziś, gdy porozumienie zos­
tało zawarte, gdy Episkopat pod­
pisał porozumienie na płaszczyź­
nie, którą uznawały i popierały 
masy ludzi wierzących, sens i 
waga tego aktu nie wymagają 
rozjaśniania, nie wymagają ko­
mentarzy. Sens i waga tego ak­
tu, jego — jak się wyraził na se­
sji sejmowej poseł Frankowski 
z klubu katolicko - społecznego 

wielkość i mądrość, są dla każ­
dego uczciwego Polaka oczywi­
ste.

Mówią księża, naukowcy, lite­
raci, działaczd!?. Go — przede 
wszystkim — podkreślają, ocenia­
jąc znaczenie podpisanego poro­
zumienia?

Umowa — oświadczył Jan 
Dobraczyński znany pisarz 
katolicki — stwarza nową sy­
tuację nie tylko dla Polski, 
ale takie dla całego świata. 
Jej zrealizowanie będzie ar­
gumentem przeciwko tym 
wszystkim, którzy chcieliby 
zmobilizować katolików prze­
ciwko obozowi reform społe­
cznych i frontu pokoju... Dziś, 
w okresie, gdy pewne grupy 
chciałyby sprowokować no­
wą wojnę, układ pomiędzy 
Episkopatem Polski a Rządem 
Polski Ludowej wydaje mi się 
cennym wkładem w gmach 
pokoju. Toteż Paweł Jasie­
nica ze słuszną dumą pisał w 
katolickim „Słowie Powszech­
nym" o porozumieniu, iż... „Jest 
posunięciem samodzielnie zde­
cydowanym i przeprowadzo­
nym przez Polaków. To pod­
nosi znaczenie Polski w o- 
czach wszystkich naszych bli­
ższych I dalszych międzyna 
rodowych partnerów”.

Cenny wkład w gmach świa 
towego pokoju, wyraz patrioty­
cznej jedności całego społeczeń 
stwa, wzrost autorytetu Polski 
na arenie międzynarodowej 
oto, co podkreślają księża i dzia­
łacze katoliccy, komentując pod 
pisanie porozumienia.

„Polska potężna” odbudo­
wana ze zniszczeń — formułu­
je tę myśl ksiądz prałat dr 
Ludwik Zalewski, historyk 
kultury, członek Polskiej A- 
kademii Umiejętności — to 
wzrost sił państw demokra­
tycznych, walczących o pokój, 
to wkład naszego narodu we 
wspólne dzieło pokoju”.

Sens i waga porozumienia nie 
ograniczają się tylko do tego: 
Szczególnie ciepło podkreślają 
wszystkie wypowiedzi znaczenie 
tego punkt układu, który pod­
kreśla w sposób jasny i zdekla­
rowany decyję Episkopatu wy­
stąpienia w. pbronie ziem odzy­

skanych przeciwko antypolskim 
i rewizjonistycznym zakusom 
części kleru niemieckiego. Zobo­
wiązanie to. które opiera się na 
uznaniu racji stanu Polski Lu­
dowej, które zrywa z biernym 
stosunkiem Episkopatu do an­
typolskiej hecy prowadzonej 
przez reakcyjną część kleru nie­
mieckiego — nie może nie spot­
kać się z głębokim zadowole­
niem ludzi wierzących.

„Zawarty układ — pisze 
ksiądz T. Kruszyński, docent 
historii sztuki kościelnej — 
uważam za odpowiedź wobec 
usiłowań —niektórych księży 
niemieckich, głoszących ko­
nieczność odebrania nam ziem 
zachodnich”. „Solidaryzuje się 
— pisze ks. prof. Karczmar­
czyk — wykładowca Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego — że 
stanowiskiem Rządu Ludowe­
go w sprawie ustalenia na 
ziemiach zachodnich polskiej 
administracji kościelnej”.

„Jest to prawdziwe porozu­
mienie, a nie jednostronny 
dyktat — słusznie podkreśla 
Andrzej Wojtkowski, prof. 
Katolickiego Uniwersytetu w 
Lublinie — Kościół, otrzymu­
jąc od Państwa wszelkie gwa­
rancje w zakresie realizowa­
nia swoich ideałów katolic­
kich mógł stanąć w całej peł­
ni na stanowisku racji stanu 
Polski Ludowej".

Rząd Polski Ludowej — 
stwierdza prof, dr Jan Ros­
tafiński — daje kościołowi 
pełne możliwości rozwoju i 
swobodnej pracy działalności 
religijnej i dydaktycznej”.

„Tygodnik Powszechny”, organ 
kurii książęco - metropolitalnej 
krakowskiej pisze: „Trwający do­
tychczas stan braku porozumie­
nia między władzami kościelnymi 
i państwowymi przynosił poważ­
ne szkody zarówno Państwu jak 
i Kościołowi utrudniając norma­
lizację stosunków”. I pismo 
stwierdza z zadowoleniem:

„Fakt uzgodnienia stanowisk 
między przedstawicielami Kościo­
ła * Państwa jest wydarzeniem 
wielkiej wagi. W ogłoszonym 
tekście porozumienia Rząd gwa­
rantuje poszanowanie praw Koś­
cioła i jego instytucji, Episkopat 
zaś stwierdza swą lojalność wo­
bec władzy państwowej. Wierzy­
my, że układ ten wraz z jego 
realizacją stanowić będzie waż­
ny etap w dziele stabilizacji sto­
sunków7 w7 Polsce”.

Mówią księża, naukowcy lite­
raci działacze katoliccy... Ich o- 
pińia jest zgodna. Wraz z ca­
łym społeczeństwem oecniają 
oili jak najpozytywniej zawarte 
porozumienie, zdają sobie spra­
wę z jego wartości, uważają je 
za akt historyczny. Popierając 
te zasady, na których oparty zo­
stał układ dają oni raz jeszcze 
wyraz „niezwyciężonemu nurto­
wi żyda” — Jak się wyraził pre­
mier Cyrankiewicz — które pro­
wadzi nasz naród do dalszej kon­
solidacji, do dalszego jednocze­
nia się, do twórczej pracy 1 no­
wych sukcesów na drodze do od­
budowy, na drodze do dobroby­
tu«
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Nauczycielstwo kształci się
ZOZ-y i MOZ-y bazą samokształcenia ideologicznego

Często stykają« się obecnie ze słowami ZOZ-y 1 MOZ-y czy- 
teimk nie zdaje sobie niejednokrotnie sprawy z ich treści ' ’» cóż 
dopiero z ich aktywnej działalności, o której należy mówić z Peł-

Zakładowe Organizacje Związ- 
kwve (ZOZ-y), obejmujące na te- 
renie Szkoły cały personel nau­
czycielski tak, jak i Międzyza­
kładowe Zakłady Związkowe 
(MOZ-y)f skupiające grono na­
uczycieli kilku rozrzuconych w 
terenie wiejskich szkół “— to 
związkowe komórki ZNP. mają­
ce taki «am zakres działalności, 
jak] mają rady zakładowe na te­
renie fabryk.

Masowa akcfa
Zagadnieniem, które w tej 

chwili wysuwa ZOZ-y [ MOZ-y 
na czoło innych kój związko­
wych, jest szeroko prowadzona 
akcja samokształcenia ideologi­
cznego, która obejmuje wszyst- 
kie typy Szkół dla pracowników 
P a da gog i czn y eh. ad ni in ist rac j i 
szkolnej j nauczycieli, razem oko 
ło 6300 osób na terenie woj. gclań 
skiego. Niezależnie od tego, po­
ważna grupa nauczycieli, licząca 
ponad 4.200 osób, przekształca się 
ideologicznie w famach Wszech, 
moy Radiowej (m;mo ciągłego 
braku skryptów, na co się ogro­
mna Większość z nich uskarża).

Od 1. kwietnia br., jak nas in­
formuje prezes okręgu ZNP 0b. 
H. Dankowskj, smoksztajcenie 
ideologiczne idzie dwom a, tora­
mi: dla nauczycieli szkół podsta- 
v,owych i przedszkoli, oraz na 
nieco wyższym poziómie dla. na­
uczycieli szkół średnich wszyst­
kich typów.

Szczegółowych informacji i ma 
foliałów do samokształcę11 La. u- 
dzjela w każdym numerze „Głos 
Nauczcyc i elski", który prowadzi 
sprawy samokształcenia ideolog) 
cznego bardzo przystępnie i do­
kładnie.

rozumieniu z władzami, szkolny­
mi. Do komisji, wchodzą: przed­
stawiciel zarządu okręgu, przed­
staw. odd z. po w., oraz przedsta­
wiciele PZPR i władz szkolnych. 
W skład dotychczasowych korni- 
sji weszły 54 osoby, których za­
daniem jest obsłużenie 119 żespo 
łów, obejmujących p0nad 1200 o- 
sób.

Zakres dotychczas przerobione 
go mat er jaju Obejmował podsta­
wowe założenia ideologiczne 
PZPR, materializm dialektycz­
ny, filozoficzny i historyczny, 
oraz okres kapitalizmu i imperia­
lizmu. W przyszłości, przewidzi a 
ne są problemy ekonomiczne, hi­
storia ruchu robotniczego i inne.,

przy czym w odpowiedzi bierze 
się przede wszystkim pod uwagę 
możliwość -wykorzystania i spo­
sób wprowadzenia danego za gad 
nienja na teren szkoły.

Kollokwja są wstępnym eta­
pem do egzaminów, które odbę­
dą się w okresie Wakacyjnym.

Solidna współpraca
Stosunek nauczycielstwa do sa­

mokształceniowej akcji ideologi­
cznej wyraża się w szczerej i u- 
czcjWej współpracy, oraz bardzo 
milej atmosferze w zespołach. 
Odzwierciadia to pełna frekwen­
cja na seminariach, odbywają 
cych się przeważnie w późnych 
godzinach wieczornych (np. w li­
ceum pedag. w Kwidzynie od 10 
do 23 i to mimo, że są wypadki, 
iż nauczyciele dojeżdżają do miej 
sea seminariów 9 km. (Elbląg, 

nawet i 12 km. (Lębork). WPizerobiony materiał został u-1 Gdańsku jedna z ułomnych na- 
,R y w 48 pytań, zmuszających uczycielek dochodzi piechotą po- 
do omówienia tyluż problemów, | nad 6 km.

Stosunek władz nadrzędnych 
do zespołów samokształcenio­
wych jest jak najbardziej pożyty 
Wny. Nad nauką zespołów'- i jej 
poziomem czuwają inspektorzy 
powiatowi, okręgowi i poradnia 
samokształceni owa. N ieźależni e 
c-d tego co sobota od godz. 16,50 
do 17 poradia udziela przez ra­
dio wskazówek i odpowiedzi 
wszystkim uczestnikom zaspo- 
łów, mającym jakiekolwiek wąt­
pliwości.

Nad skoordynowaniem wysił­
ków' aktywu związkowego, pro­
wadzącego akcję samokształce­
niową, czuwa Pow. Komisja 
Kształcenia Ideologicznego, dzię­
ki której zorganizowano już w 
Gdańsku w marcu i w kwietniu 
br. dwie odprawy referentów sa­
mokształceniowych szkół śred­
nich wszystkich typów', na któ­
rych z zainteresowaniem dzielo­
no się doświadczeniami tereno­
wymi. (bd)

»Oddałbym życie za Polskę ludową«
Rozmawiamy z rodzinami kandydatów 

do oficerskich szkól Wojska Polskiego
«.J.l V?n°^ rob.otn,c.zyc!1 1 chłopskich, wyrosłych w twardej [twarz, przychylnie usposabia ka- 
szkole minionej wojny 1 nienawiści do faszystowskiego okupan- żdego do Władysława Kaźmier- 
ta, marzy o zaszczytnej służbie w Wojsku Polskim, o pełnej odpo- jeżyka, syna chłopskiego z Polski

straży naszych granic, bezpie-

Spnjwdzian prac^
Między 17 ; 30 bm. odbywają 

się w 119 zespołach samokształ­
ceniowych Koflokwia, mające na 
celu ustalenie, w jakim stopniu 
przerobiony w I etapie materiał 
został przyswojony przez uczest­
ników zespołów. Kollokwia są 
prowadzone przez komisje, powo 
lane przez Zarząd okręgu w po-

Uprzejmość na kredyt
Pralnia chemiczna we Wrzesz* 

ozu przy ul. Li berin a«a jest wzo­
rem uprzejmości w stosunku... do 
siebie. Każdy klient otrzymuje 
bowiem kwit, na którym wydru­
kowano „z podziękowaniem ode. 
brał".

W praktyce okazuje się, że 
pralnia bynajmniej nie stwarza 
okazji do składania podziękowań. 
Przeciwnie. Klient zżyma się i 
1 klnie w duchu, kiedy po paro­
krotnych interwencjach otrzyma 
wreszcie oczyszczoną część gar­
deroby.

Kadzimy przeto firmie, żeby 
zmieniła kwity, łub... stosunek do 
klientów, (ż)

wiedziałności pracy oficera 
czeństwa i pokoju.

Nasza ojczyzna ludowa reali­
zuje te marzenia, umożliwiając 
dzięki awansowi społecznemu za­
ciąg do szkół oficex’skich najlep­
szym. najzdrowszym moralnie i 
fizycznie młodym ludziom z ro­
dzin robotniczych i chłopskich.

Rodzice kandydatów na ofice­
rów ludowego wojska polskiego 
nie mniej cieszą się od swoich 
synów z przyszłej ich zaszczytnej 
służby, która umożliwi młodym 
chłopcom dalszy rozwój, zapew­
ni wykształcenie i awans życiowy.

Rodzice kandydata do oficer­
skiej szkoły Kazimierza Drożaka 
mieszkają we własnym schlud­
nym domku w Chylonii. Ojciec, 
robotnik, pracuje od kilku lat w 
porcie gdyńskim. Zastajemy mat­
kę przyszłego oficera w chwili, 
gdy kołysze w ramionach naj 
młodszą córeczkę.

Z grauiera oficer
— Kazik pracuje u grawera w 

Gdyni wyjaśnia uprzejmie pa­
ni Drożakowa — i przyjdzie do­
piero wieczorem.

Pytam, czy rodzice są zadowo­
leni z zaciągnięcia się syna do 
wojska.

— Proszę pani, toż on rwie się 
do wojska od małego dziecka. 
Wojna i okupacja nie pozwalały 
mu na normalną naukę. Ale Ka­
zik jest strasznie uparty i wy­
trwały. Szkołę powszechną skoń­
czył już po wojnie, ucząc się po 
nocach, bo już pracował u gra­
wera. Samorzutnie też zgłosił się 
na kursy żeglarskie ZMP, ma­
rząc o służbie w Marynarce Wo­
jennej.

— Kiedy przeczytał ogłoszenie 
o zaciągu ochotniczym oficerów 
do odrodzonego Wojska Polskie-

Zjednoczenie Energetyczne 
Okręgu Nadmorskiego w Gdańska 

ul. Okopowa Nr 2
ogłasza przetarg na sprzedaż pojazdów mechanicznych bez 

ogumienia zakwalifikowanych do II kategorii.
osobowe ciężarowe motocykle przyczepy

K.d.F. Skoda Tornax Viberti 5 t.
Hansa Skoda Traillor doczepa

Opel Super Borgw»ard motorowery transporter.
M. K.-Ford Peugeot Sachs

Deutz Malco
Ford Wanderer
Borgward 1 t. Wanderer
Bussing
N. S. U. póle.

Oferty w zalakowanych, kopertach z napisem „Przetarg 
samochodowy" należy składać w Oddziale Transportów — 
Gdańsk, ul. Na Stępce la do dnia 15. V. 1950 r .

W ofercie winna być określona marka pojazdu i oferowa­
na cena napisana słownie.

Do oferty należy dołączyć kwit na złożone wadium w 
wysokości 5 proc. oferowanej sumy w N. B. P, na r-k sepe- 
rato Nr 112/115.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 16. V. 50 r. 
o godz. 8-mej. Wszelkich informacji w szczególności co do 
miejsca obejrzenia pojazdów udziela Oddz. Transp. w godz. 
urzędowych Gdańsk, ul. Na Stępce la.

Z. E. O. N. zastrzega sobie prawo wyboru oferenta bez 
względu na wysokość oferowanej sumy jak również unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn.

Zjednoczenie Energetyczne Okręgu Nadmorskiego 
Przedsięb. Państw. Wyodrębnione2952-K

go — ciągnie dalej p. Drożako 
w® — rzucił egzamin czeladniczy 
i zgłosił się do RKU jako jeden 
z pierwszych kandydatów.

— Czy zastanowiłeś się, chłop­
cze, mówiłam, jak to ' zwykle 
matka, nad takim ważnym kro­
kiem w życiu?

—- Mama wie, że za Polskę Lu­
dową oddałbym życie — powie­
dział krótko. —• W glosie opowia­
dającej brzmi macierzyńska mi­
łość i zrozumiała, duma.

Syn kolejarza
Rodzice Edwarda Millera, in­

nego kandydata do szkoły oficer­
skiej, mieszkają w Bydgoszczy, 
gdzie ojciec kolejarz dosłużył się 
emerytury. Chłopak mieszka w 
Gdyni u swego szwagra, znanego 
aktywisty związkowego, który 
zgodnie z tradycją kolejarską po­
mógł mu w otrzymaniu pracy 
ślusarza w parowozowni. Chłopak 
marzy jednak nadal o dalszej 
nauce, która umożliwi mu zaciąg 
do szkoły oficerskiej.

- Masz rację synu — powie­
dział ojciec, kiedy dowiedział się 
o jego decyzji. — Żeby coś umieć, 
trzeba się do tego gorąco za­
brać. Nie myślałem nawet, aby 
kształcić cię dalej, bo było was 
przecież kilkoro w domu. Korzy­
staj teraz z tej szansy życiowej, 
która dla mnie nie istniała w da­
wnym ustroju. — Tak, tak — 
przyświadczyła pani Aleksandra, 
matka młodego Millera. — Nikt 
jeszcze nie stracił na tym, że się 
uczy. To twoja prawdziwa 
droga.
Spod miejskiej strzechy

Bystre spojrzenie szczerych o- 
czu i sympatyczna, pełna energii

centralnej, który w pogoni za 
nauką i zarobkiem zawędrował 
na Wybrzeże. Pracuje w spół­
dzielni, jako uczeń krawiecki.

— Od czasu, jak brat zapisał 
się, jako kandydat do szkoły ofi­
cerskiej — opowiada jego opie­
kun, brat cioteczny — chodzi tro­
chę nieprzytomny z podniecenia. 
Czyż on, chłopski syn, mógł ma­
rzyć kiedykolwiek, że może zo­
stać oficerem Wojska Polskiego?

— Muszę pani powiedzieć w se­
krecie— śmieje się kuzyn, — że 
Władek marzy o lotnictwie. Czy 
z tego co wyjdzie, nie wiadomo. 
O tym zdecyduje komisja. W 
każdym razie warunki fizyczne, 
wymagane w lotnictwie, posiada 
pierwszorzędne!

Słów tych słucha z przejęciem 
Władysław Kaźmierczyk, uśmie­
chając się z wdzięcznością do 
swego opiekuna, który tak traf­
nie dał wyraz jego tęsknotom i 
marzeniom o służbie w Odrodzo­
nym Wojsku Polskim. (Jota).

m.g*wk;
ftoągnfa

cztj cArzon?
Na Ml. Świętojańskiej w Gdyni 

znajduje się obszerna probiernia 
win. Widniejący nad nią od kil- 
ku miesięcy napis tajemniczo 
głosi:

,, .klep .etaliczny Przetworów 
Owocowych, Octu, Win w .dyni“.

W okresie ogólnego współza­
wodnictwa w' estetycznym urzą­
dzaniu sklepów napis ten wywo 
łuje u czytającego następujący 
komentarz:

>,Do chrzanu z .aką .irrna!“
(b. d.)

if ^ rs «f

Mały Andrzej siedzi na szcząt­
kach wspaniałego, cukrowego ja­
ja 1 gorzko jdacze.

■ Co się stało — pytam — dla 
czego stłukłeś takie śliczne jajo

— Ja sję tylko bawiłem w ku­
rę, wysiadującą jaja... No i wi-

Planarne posiedzenie
WRN

Dnja. 26 bin. o godz. 11 w du- 
żej sałi konferencyjnej Urzędu 
Wojewódzkiego Gdańskiego od­
będzie się plenarne posiedzenie 
Gdańskiej Wojewódzkiej Rady 
Narodowej.

Na porządku obrad m. ;n.: 
zmiany w składzie Rady, sprawo 
zdanie z wykonania uchwał i od­
powiedzi na interpelacje, spra­
wozdanie z wykonania budżetu 
W. Z. S za 1949 r., dyskusja i 
sprawozdanie z przebiegu akcji 
siewnej.

dzjfra — dodaje % wyrzutem — to 
<*o mi opowiadałaś, że kum po. 
trafi siedzieć na jajach, to wszy 
stko bujda! Kryst.

Czyn 1-majowy 
koła TPPR 

„Metalowca“
Koło TPPR Nr 301 przy „Meta­

lowcu" we Wrzeszczu podjęło go­
dną uwagi inicjatywę.

W związku z. wykańczaniem na 
dzień 1 maja nowej siedziby O- 
kregu Tow. Przyjaźni Polsko - Ra­
dzieckiej członkowie koła zobo­
wiązali się wykonać w ramach 
czynu 1-majowego bezinteresow­
nie i w godzinach wolnych od 
Pracy ogrodzenie z siatki w ra­
mach żelaznych. Ogrodzenie okoli 
jeszcze przed 1 maja malowniczo 
położoną nową siedzibę Towarzy­
stwa.

Należy oczekiwać, że i dalsze 
koła TPPR przy innych technicz­
nych zakładach pracy nawiążą do 
pięknej inicjatywy robotników z 
„Metalowca” i przyczynią się do 
wyposażenia i ozdobienia na 1 ma 
ja Domu TPPR, którego zadaniem 
jest pogłębienie znajomości i przy 
jaźni z narodami Związku Radziec 
kiego, państwa zwycięskiego so­
cjalizmu.

Nowe targowisko 
we Wrzeszczu

D1» uraczenia ztołlżAjącego się 
święta Pracy dyrekcja targo­
wisk miejskich w Gdańsku przy. 
spieszyła budowę i oddanie do 
użytku nowego targowiska we 
Wrzeszczu.

Przeniesienie dotychczasowego 
targowiska na nowocześni« urzą­
dzony plac przy ud. Wyspiańskie 
go (róg Białej), nastąpi już w 
dnjach 25 i 26 bm. Przeniesiona 
zostanie również część starych 
stoisk. Nowoczesne stoiska na 
ntowym tynku wybuduje przeważ 
nie sekto-r spółdzielczy.

Przeniesieni® targowiska z pe. 
ryferii do śródmieścia dla wielu 
mieszkańców skróci drogę na 
targ o 2 km. (bk)

Akademia ku czci ’ * 1 ' '
warszawskiego getta

Z okazji rocznicy powstania w 
getcie warszawskim Okręgowy

^OGŁOSZENIA DROBNE)

KUPNO
POSZUKUJE się. do nabycia nieużywany 
motor do samochodu „Mercedes” model 
230. Oferty prosimy składać do Okręgo­
wej Isrby Aptekarskiej w Gdańsku, Sopot, 
tli. Chopina 37. p-2939

W U L M fc t> O y, a l> V
POTRZEBNA pomoc domowa gotowaniem
zaraz. Sopot, Grunwaldzka <»0—1. P-2940

UNIEWAŻNIENIA I ZGUBY
ZGUBIONO kartę rozpoznawczą na naz­
wisko Irena Dobrzyńska — Gdynia, Abra­
hama 9,_______ 2947
ZGUBIONO dowód tożsamości kolejowy 
Nr 485572 na nazwisko KawałkOwska 
Bronisławą, Gdynia, Czerw. Kosynierów 
20-__________     __29Ó0
ZGUBIONO legitymację s«icoIną~Nr 140 
Maciejewskiej Urszuli p-2938

Komitet żydowski w Gdańsku 
zorganizował uroczystą akade­
mię.

Kicanie zebrami przedstawicie­
le władz i społeczeństwa mieli 
możność podiziwiać pomysłowe de 
koracje sali. Na tle czerwieni wi 
dnieje reprodukcja Pomnika o- 
brońców getta, wizerunki wo­
dzów międzynarodowego prole, 
fcaxiatu, oraz hasła, popularyzu­
jące udziaj Żydów polskich w Wal 
ce o pokój.

Do prezydium zaproszeni zos­
tali: przedstawiciel Związku Bo­
jowników „Dąbrowszczak ‘ ‘, De­
mel, przedstawiciel PZPR De. 
pak, przedstawiciel MO mjr. Ku- 
cybała, przedstawiciel SD Ryn- 
duch|| reprezentant ORZZ.

Zgromadzonych gości powitał 
prezes Okręgowego Komitetu ży 
dowskiego, ob. Kupfer, po czym 
referat ideologiczny, obrazujący

bohaterskie zmagania rewoiueyj 
nych grup Żydów w getcie war.-
szawskim, wygłosił po*r. Mieczy­
sław Kom. Część artystyczną wy 
pełnijy występy Anity Romanow­
skiej (skrzypce) oraz recytacje 
w wykonaniu 0b. Ostrowskiej.

<*)

Wieczór literacki 
w Sopocie

Dziś w poniedziałek w Domu 
Literatów w Sopocie odbędzie się 
wieczór literacki, na którym Ja­
nina Krauzowa omówi twórczość 
Marii Bujmaaiowej.

Początek o godz. 19.

OFIARY
Ob. Kazimierz Sziemk, zamieszkabr vt 

Lęborku, Łódzka 9, wpłacił 100 złotych 
na dekorację nowej poczekalni dziecięcej 
Ubezpieczała* społecznej w Gdyni, wzy­
wając innych ubezpieczonych do składa­
nia ofiar na ten cel.

TEATRY
TEATR WIELKI — GDANSK

Przedstawienie odwoł8ae
TEATR DRAMATYCZNY - GDYNIA

..Niemcy” — godz. 16.00 — szkolił# 
sprzedane

TEATR KAMERALNY — SOPOT
Niecrvnny.

REPERTUAR KIN
GDYNIA — ,.Warszawa” — „Jsn Roharz 

z Dube". Od 1. 14. Pocz. gcsdz. 16, 
18, 20. W niedz od 14.

GDYNIA — „Atlantic” — Hrabia Monte 
Christo — od lat 14. Początek 15.30, 
18. 20.30 — w niedziele od 13.

GDYNIA — „Gopten* ” Trzewiczki — film 
muzyczny produkcji radzieckiej —- 
od lat 14, Początek o godz. 14, 16 
i 20.

GDYNIA — „Fala” — „Eksperyment dr. 
Ehrlich*” od 1. 14. Pocz. aodz. 18 
i 2Q.30.

IDYNIA — „Promień” Radziecka Ukra­
ina — dozwolony dla młodzieży. 
Pora. godz. 18 1 '20.30.
Od dnia 24. IV. Film pt.: „Sym­
fonia pastoraina” od lat 16 —- dod. 
„Budowniczowie lepszego jutra” — 
godz. 19. 24. W' wiedz. 17, 19, 21. 
Poranek godz. 10.30 — Górą dziew­
częta.

OLIWA — „Polonia” — „Dz-wonnik z 
Notre Dame”. od iat. 18. Pocz. 
godz. 16, 18.30, 21. W niedz. od
13.30.

SOPOT —„Bałtyk” Miasto westchnień 
dozwol. od lat 18. Pocz. godz. 16,30, 
18..45, 21.00. W niedziele od 14.15.
1 poranek godz. 10.3Ó „Dżulbars’’.

SOPOT — „Polonia” — Nowy dom, ko­
media muzyczna do zwoi od lat 14 
Pocz. godz. 17, 1S, 21. W niedziele 
od 15 i poranek godz. 10.30 „Jasna 
Droga”.

WRZESZCZ — „Capitol” — Strój galo­
wy — od lat 14 w niedz. poranek 
o godz. 10.30 — Pewnej nocy. Po­
czątek eeansów 16, 18 i 20. 

WRZESZCZ •— „Bajka” — Dzieci kapitana 
Grant» — od lat 7. — od 21—24 bm. 
Początek o godz. 16, 18. 20. V/ nie- 
dy.iefg od godz. 14 i poranek godz. 
10.30 „Górą dziewczęta”.

WYSTAWY
Wystawa stadiów i szkiców art. mal. 

Jana Gasiiukiego, laureata nagrody m. 
Gdyni, otwarta codziennie w godz. 10— 
21 w salonie aztnki w Gdyni, przy ul. 
3 Maja 27.

W klubie TPPR w Gdańska - Wrzeszczu 
ul, Rokossowskiego 22, otwarta jest co­
dziennie od godz. 10 do 19 wystawa prac 
dziecięcych pt.: „Jak wyobrażam sobie 
wyswoleiMe i odbudowę Gdańska". — 
Wstęp bezpłatny.
W salach Związku Plastyków w Sopocie 
ul. Rokossowskiego 54 wystawa reproduk­
cji obrazów Tretiakowskiej Galerii otwar­
ta codziennie w godz. 11 — 19.

Wystawa dokumentów polskości Gdań­
ska w gmachu Archiwum Państwowego w 
Gdańsku przy Wałach Piastowskich 5. 
Dla zwiedzających grupowo i indywidual­
nie codziennie (także i w dai świąteczne) 
od godz. 11 do 14.

DYŻURY APTEK
öd dnia 22 — 29 bm.

GDYNIA: Apteka pod Gryfem, ul. Staro­
wieyska i Nadmorska w Orłowie. 

SOPOT: Apteka Morska, ul. Stalina 724. 
WRZESZCZ: Apteka Społeczna Nr 16, ul, 

Grunwaldzka 52,
GDANSK: Apteka pod Słońcem, ul, Garn­

carska 6.

ODDZIAŁ T. T. D. w GDAŃSKU 
przyjmie natychmiast
KONTYSTĘ (TKĘ)

uposażenie w-g VIII grupy zbiorowego 
układu pracy 2937-k

Zgłoszenia osobista wraz. t podanie®
i życiorysem składać w sekretariacie:
Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Konopnickiej 7

Zawiadamia się
że Działy: Komisu i Prenumeraty Pocztowej Państwowego 

Przedsiębiorstwa Kolportażu „RUCH” 2906-K 
zostały przeniesione z Gdyni

do Gdańska - Narwiku
ul. Marynarki Polskiej Nr 14, Barak Nr 28, telefon: 342-70

Morskie Zakłady Rybne
GDYNIA — ul. Hryniewickiego 7

Maia^oMdhraSqf zas*aw.s

Technika-kalkulatora 
Referenta zaopatrzenia
z prakfyką w branży metalowej

3 Spawaczy
Zgłoszenia osobiste w Referacie Personalnym. (2915-K

Obwieszczenie
o licytacji

Urząd Skarbowy w Sopocie w myśl art. 85—87 dekr. 
o ógz. adm. świadczeń pieniężnych (Dz. U. R. p. Nr 21, poz, 
84 z 1947 r.) podaje do ogólnej wiadomości, że w niżej poda­
nych terminach odbędą się licytacje:

1) Dnia 27, IV. 1950 r. o godz. 10.30 u ob. Kalickiej 
Natalii w Sopocie, ul. Abrahama 6 odbędzie sic sprzedaż for­
tepianu oraz urządzenia domowego oszac, na sumę 260.000 zł.

2) Dnia 2?.. IV. 1950 r. o godz. 11 u ob. Domańskiego 
Jerzego w Sopocie, ul. Majkowskiego Tl odbędzie się sprze­
daż samochodu na chodzie D. K. W., radia 6 lamp, i rucho­
mości domowego użytku, oszacowanych na ogólną sumę
377.000 zł.

3) Dnia 27. IV. 1950 r. o godz. 15 u ob. Kleby Leona 
w Sopocie, ul. Stalina 670 odbędzie się sprzedaż konia 9 let. 
platformy i uprzęży oszac. na sumę 215.000 zl.

4) Dnia 27. IV. 1950 r. o godz. 16 u ob. Stanisławskiego 
Antoniego Jana w Sopocie, ul. Grunwaldzka 93 odbędzie się 
sprzedaż samochodu połcie żaro wego „Phaenomeu" oszac. na
120.000 zł.

5) Dnia 28.IV. 1950 r. o godz. 10.30 w Składnicy Urzędu 
(Sopot, Powstańców Warszawy llb) odbędzie się sprzedaż 63 
skrzyń a 55 sztuk płytek glazurowanych ściennych, 33 sztuk 
ram okiennych szwedzkich oraz różnych materiałów budow­
lanych i stolarskich.

Szczegóły w afiszach na tablicy ogłoszeń Urzędu Skar­
bowego,

NACZELNIK URZĘDU
__________________________ ______ ^ 2936-k
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GDANSK ZWYCIĘZCĄ DRUŻYNOWYM
XXI Mistrzostw Bokserskich Polski 

Antkiewicz, Krawczyk i Chychła zdobywcami tytułów
W niedzielę w południe, gong w Hali PKS obwieścił zakończę 

nie XXI Indywidualnych Mistrzostw Bokserskich Polski.
Ucichł gwar w hali, gdzie w 

ciągu 4 dalii przez ring przewinę­
ło się 120 bokserów, obserwowa­
nych przez kilkanaście tysięcy 
widzów. ,,Maraton bokserski“, 
obejmujący równe 100 walk, Zos­
tał ukończony. Pięści&rsfcwo Wy­
brzeża z pełną, satysfakcją wspo­
minać będzie te dnie. Nie tylko 
ujawnił sję w nich rozmach orga 
nizacyjny okręgu, który umiał 
sprężyście urządzić tak ' wielką 
imprezę, ale osiągnięto również 
wielki triumf, zwyciężając w kia 
syfj kacji ogólnej.

Sukces sportowy Wybrzeża 
.jest tym cenniejszy, że uzys­
kany on został w walce z ©krę 
gami, które szczycą się wielo­
letnią tradycją. W pobitym 
polu znaiazły się Poznań, 
Śląsk, Warszawa i inne okrę- 
gi. Reprezentacja Gdańska, u- 
zyskując 28 punktów, wyprze­
dziła następny okręg (Poz­
nań) o 6 pkt, Obok zwycięst­
wa drużynowego w klasyfika­
cji okręgów, bokserzy Wybrze 
ża uzyskali następny sukces, 
zwyciężając w klasyfikacji klu 
bowej (Gwardia — Gdańsk). 
Jednocześnie obok utrzymania 
z ub. roku dwóch tytułów mi­
strzów (Antkiewicz ; Chych. 
i a), okręg szczyci się posiada­
niem obecnie trzeciego mist­
rza — Krawczyka i wicemi- 
strza Iwańskiego. Przy tyńi 
bilansie należy jeszcze uwzglę 
dnrć niezbyt fortunne losowa­
nie. Soezewjński już pierwsze­
go dnia wpadł na Grzywacza, 
a Stefaniak i Musiał zmierzy­
li się w półfinale z kolegami 
jednego okręgu.

cym w tym parze podniesie­
niem się poziomu, jest fakt 
dobrej postawy wykazanej 
przez przedstawicieli mniej 
szych okręgów' .jak Rzeszów, 
Lublin i Kraków7. Szczególnie 
wi ostatni, wychowali sobie w 
ostatnim roku paru wartości© 
wyeh bokserów którzy w pew­
nej mierze stali sję rewelacją 
turnjeju. Mowa tu o Szymuli, 
który wyeliminował Franka z
Poznania j Pasławskim, który 
pokonaj faworyta mistrzostw 
Sadowskiego, przegrywając 
przy problematycznym wer. 
dykcie spotkanie z Kempą.

Ocena
bokserów Gdańska

Cóż można powiedzieć o Pięś­
ciarzach Wybrzeża ? Lebiedzjń- 
skii wypadł nadspodziewanie do­
brze. Zawodnikowi temu brak 
wprawdzie, ciągle jeszcize techni­

ki i stylu ale przez swój niewygo 
dtay sposób walki j. doskonałą 
kondycję jest niebezpiecznym dla 
wielu przeciwników. W pierw­
szym dniu w spotkaniu z Szań­
cem wypadł on blado. W ćwierć­
finale po pełnej emocji walce z 
Kasperczakjem — stwierdzić na­
leży, że wypełnił on swą rolę u- 
dawadnłając, że jest najlepszym 
pięściarzem okręgu wagi mu­
szej.

Pech w koguciej
W koguciej prześladował nas 

wybitny pech. Gotyński po raz 
drugi ,,wysiada“ już w pierw­
szym dniu mistrzostw. We Wroc­
ławiu niefortunny zbyt niski cios 
pozbawił go prawa dalszej wal­
ki, obecnie nadwaga 100 gram u- 
d&remniła mu start..

Soczewióski z miejsca na­
trafił na Grzywocza. Młody 
chłopak robił co mógł. Nie 
starczyło mu jednak takiej po­
mysłowości i inwencji ażeby

wypunktować starego repa. 
Ma on jeszcze dużo czasu 
(uzyskał nagrodę dla najmło­
dszego zawodnika mistrzostw) 
dla uzyskania odpowiedniej 
rutyny. Przy dobrym kiero­
wnictwie i właściwym wysz­
koleniu czeka go niewątpliwie 
duża kariera.

W piórkowej Antkiewicz po- 
twiedził raz jeszcze miano bok­
sera - turniejowca. Z meczu na 
mecz był on lepszy, a już zupeł 
nie „rozkręcił” się w finałowym 
spotkaniu z Brzezińskim. II re­
prezentant Stefaniak bardzo się 
spepranił. Po zwycięskim meczu 
z Leją stawił on dzielny opór 
Antkiewiczowi.

Triumf Krawczuka
Osobne słowa należą się 

Krawczykowi. Obecnie zdra­
dzić można pewną tajemnicą,

. którą kierownictwo starało się 
zataić. Bokser .Gwardii” przy 
był z Jeleniej Góry z kontu-

Wyścig Warszawa—Praga
■ wyścigiem

Wyrównany poziom
Porównując poziom tegorocz­

nych mistrzostw w stosunku do 
Wrocławia, należy stwierdzić, że 
był on dużo wyższy a przede 
wszystkim bardziej wyrównany. 
Nie było kategorii, ażebyśmy mo 
gli z góiy z całą pewnością wyty 
pować mistrza. Jedynie chyba w 
wadze koguciej, Grzywocz prze­
rastał klasą swych rywali. W po­
zostałych walki były bardzo za­
cięte. Tale było z Antkiewiczem 
(walki z Tyczyńskim, Strękiem. i 
Brzezińskim) tak z Szymurą 
(Nowara i Grzelak).

Objawem wzrastającej popu 
lamości pięśoiarstwa i idą-

Tegoroczny wyścig kolarski 
Warszawy do Pragi — Wyścig 

Pokoju — będzie miał znacznie 
większy zasięg sportowy i poli­
tyczny, niż dwa poprzednie wyś 
oi-gi ,, Trybuny Ludu“ i „Rudeho 
Prava“. Udział 12 państw, w sto 
sunku do 6 w 1948 r. 1 8 w roku 
ubiegłym jest wyraźnym dowo 
dem wzrostu popularność) wyści­
gu i haseł, pod jajkłm/I się odby 
wa: wałki o pokój i międzynaro. 
dowej solidarności sportu robotni 
czego. Udział drużyn 12 państw 
w tegorocznym wyścigu sprawia, 
że będzje to największa amator­

ska impreza kolarska w Europie 
po wojnie.
Wzrasta również polityczne 

znaczenie wyścigu, który jest 
symbolem łączności sportu robot, 
niczego we wszystkich krajach. 
Dlatego też, obok zawodników 
krajów demokracji ludowej, star­
tować będą również drużyny ro­
botnicze z krajów kapitalistycz­
nych. Po raa pierwszy w wyści­
gu weźmie udział drużyna Nie­
mieckiej Republiki Demokraty-

Film z 8 walk
Musza: Kasperczak - Woźniak.

I r. ma charakter wyrównany. 
Walka żywa toczy się w więk­
szości z dystansu. W II r. Kas- 
perezak demonstruje ładne uni­
ki, zwody ciałem, ładując kilka 
ciosów w korpus przeciwnika. Od 
początku III r. stroną atakującą 
jest Woźniak, któremu przyzna­
no zwycięstwo i tytuł mistrza 
Polski.

Kogucia: Grzywocz - Czarnecki. 
Przez wszystkie trzy starcia prze­
waga techniczna Ślązaka. Grzy­
wocz panuje w każdej sytuacji 
nad przeciwnikiem. Ciosy jego 
bardziej precyzyjne, a ataki prze 
ciwnika kończą się zazwyczaj na 
szczelnej gardzie Grzywocza.

każdej pozycji silnymi kontrami. 
Sędziowie przyznali Krawczyko­
wi jednogłośnie zwycięstwo.

Półśrednia: Chychla - Dębisz. 
I r. stoi pod znakiem wysokiej 
przewagi Chychły. Dębisz mimo 
precyzyjnych prostych nie mo­
że uniknąć seri ciosów na kor­
pus i szczękę, bitych przez prze­
ciwnika z dystansu. Runda wy­
soko dla Chychły. W drugim 
starciu gdańszczanin zmniejsza 
tempo. Walka ma charakter bar­
dziej wyrównany. Ostatnia run­
da rozpoczyna się od huragano­
wego ataku ładzianina. Chychła 
inkasuje parę silnych ciosów od 
przeciwnika, ale już pod koniec 
walki dochodzi do siebie. Sę-

cznej, Republiki, która przystą­
piła z wszystkim] krajami postę­
powymi do walki o pokój.

Walkę o pokój i solidarność 
w tej walce państw, których 
drużyny wezmą udział w wy­
ścigu — głosić będą transpa­
renty wzdłuż całej trasy z 
Warszawy do Pragi. Czerwo­
ne chorągiewki z wyrazem 
,,Pokój“ w 12 językach będą 
świadczyć o solidarności i 
czynnej manifestacji w tej 
akcji. Znaczenie propagando­
we wyścigu wT pełni docenił 
Polski Komitet Obrońców Po. 
koju, który na. swej ostatniej 
sesji postanowił ufundować 
puchar oraz ofiarować dyplo­
my honorowe wszystkim wcze 
stnikoin wyścigu. Udziałem 
w wyścigu bowiem wszystkie 
drużyny dadzą czynnie wyraz 
swej woli walk; 0 pokój. Ko­
mitet ten wra-z % CRZZ zor­
ganizuje w przeddzień startu 
spotkanie zawodników wsssyst 
kich krajów, z przodownika­
mi pracy, intelektualistami i 
ZMP.

Dla podkreślenia międzynaro­
dowej solidarności świata pracy, 
uczestnicy wyścigu wezmą udział 
w defiladzie 1-majówej. Znajdą 
się oni w czołówce, bezpośrednio 
za grupą motocyklową, na czele 
kolumny sportowej.

Nowością tegoroczną wyścigu

będzie objęcie protektoratów nad 
każdą z drużyn przez zakłady 
pracy w miejscach etapowych. 
Prawie na każdym etapie uczest 
nicy wyścigu otrzymają cliarak- 
terystyczne podarki, np.: w War­
szawie — syrenę, w Krakowie — 
lalki krakowskie itp. W czasie 
trwania wyścigu w miastach eta 
powych będą się odbywały zawo­
dy lekkoatletyczne z udziałem 
Finów.

zją nad okiem. Dzięki zapo­
biegliwości miejscowych leka­
rzy, staną! on na starcie, aie 
każde uderzenie przeciwnika 
nosiło w sobie zarodek przer­
wania walki. Krawczyk u- 
miał jednak tak rozwiązywać 
spotkania ze swymi przeciw­
nikami, że trzymał ich zwykle 
w dużym dystansie uniemoż­
liwiając trafienie w kontuzjo­
wane miejsce. Jeżeli w tych 
warunkach Krawczyk uzyskał 
mistrzowski tytuł, zwycięża­
jąc między innymi groźnego 
Żurawskiego i Panke, to na­
leży mu się za to specjalna 
pochwała.

-Kontuzja Chycńfy
W wadze półśredniej Chychła 

W' dalszym ciągu utrzymał tytuł 
mistrza. Tym razem poszło mu 
jednak dużo ciężej, niż w latach 
ubiegłych. Okazuje się, że do­
znał on w drugiej rundzie walki 
z Debiszem ciężkiej kontuzji pal­
ca prawej ręki i od tego momen­
tu straszny ból nie pozwalał na 
wyprowadzenie jej do akcji. Nie 
można jednak pominąć wartości 
Debisza, który w tej chwili jest 
jednym z najlepszych pięściarzy 
polskich. Musiał pokonał Lecha 
i Kwaśniewskiego, ulegając w 
półfinale Chychle.

Silny opńr Iwańskiego
Kolczyński po raz ostatni chy­

ba zdobywa tytuł mistrza. Wpra­
wdzie kondycyjnie był on dobrze 
przygotowany do turnieju, to je­
dnak nie ma on już tej żelaznej 
odporności jaka go cechowała. 
Przekonaliśmy się o tym w walce 
ze Sznajdrem i Iwańskim, w któ- 
rjrch to bywały momenty, że po 
silnych ciosach wspomnianych.

Wyścig kolarski Kościerzyna — Kartuzy
W niedzielę dnia 23 tom. na 

trasie Kościerzyna — Kartuzy 
odbył się wyścig kolarski listo- 
noszów i kolporterów, zorganizo­
wany przez PPK „Ruch“ 1 Pocz­
tę przy współudziale POZKol.

Indywidualnie zwyciężyli:
I. Wacław Gruchała ^Groma­

da“ 46,00 mjn., nr. startu 11,
3. Waldemar Karuk „Głos Wy­

brzeża“, 46,02 min., nr. startu 60,
3. Henryk Gosz „Chłopska Dro­

ga“, 46,04 min., nr. startu 1,
4. Szutarski „Przegląd Sporto­

wy“, 46,06 min., nr. startu 78,
5. Henry k Szreder —- „Trybuna 

Ludu“, 46,08 min., nr. startu 53.
Drużynowo zwyciężyli:
1. „Chłopska Droga“ — 57 pkt.
2. „Głos Wy brzeża“ — 42 pkt.

Brda gromi Lecitfę 6:2

Czarnecki walczy b. ambitnie, dziowie .jednogłośnie przyznają 
Ciosy jego nie dochodzą zazwy- zwycięstwo Chychle. Gdańszcza- 
czaj celu, gdyż Grzywocz demon- nin doznał w czasie walki nie- 
struje piękne uniki. Mistrzem bezpiecznej kontuzji ręki.
Polski zostaje po raz piąty z rzę- średnia: Kolczyński - Iwański, 
du Grzy­wocz. „żelaznym” wice- Przez dwa starcia zażarta wy- 
mistrzem — Czarnecki. miana ciosów. W tym okresie

Piórkowa: Antkiewicz - Brze- Iwański stawia dzielnie opór swe
ziński. Gdańszczanin przez dwa- 
dni podpatrywał dobrze styl wal-j 
ki przeciwnika. Dlatego też od 
pierwszego uderzenia gongu, pa­
nował on nad sytuacją w ringu 
Nie pozwalał on swemu łeworę- 
kiemu przeciwnikowi na atako­
wanie, sam wyprzedzając go w

mu renomowanemu przeciwniko­
wi. Pod koniec walki stronę a- 
takująeą jest Kolczyński, do któ­
rego po roku przerwy, znów po­
wrócił tytuł mistrza.

Półciężka: Szymura - Grzelak. 
W I i II rundzie szybszym jest 
bokser z Poznania. W ostatnim

natarciu. Antkiewicz „wchodził”; starciu Szymura przechodzi do 
lewą, „strzelając” potem bardzo ataku, zapewniając sobie nikłe 
często z prawej pięści. Przynio- zwycięstwo, 
sło mu to zdecydowane i beza-; Ciężka: Rutkowski - Gładysiak. 
pelacyjne zwycięstwo. j Walka, bardzo zacięta. W

Lekka: Krawczyk - Hanke.; wszych dwóch starciach
Wydawało sę, że żywiołowy poz-

pier- 
zawod-

naniak zasypie gdańszczanina r ur-skując
Poznania atakuje żywiołowo.

Wizyta ligowców Budowlana — 
Lechia w Bydgoszczy zakończyła 
się niefortunną porażką z miej­
scową Brdą 2:6 (1:2). Gdańszoza. 
nie wystąpili bez niedysponowa­
nego Kokota H, co zmusiło kiero. 
wnicfcwo do poczynienia pewnych 
zmian. Okazały się one jedak nie 
zbyt szczęśliwe, gdyż „Budowla­
ni“ przesuwając Kusza do ataku, 
osłabili linię obronną, narażając

technicznej, nie umiała sobie da­
wać rady z atakami gospodarzy. 
O przegranej gości zadecydowały 
dosłownie cztery minuty w dru. 
giej połowie meczu (55—59 m.) 
kiedy to gospodarze zaskoczyli 
swych przeciwników, uzyskując 
w tym czasie trzy bramki. Cho­
ciaż ostatnie 20 min. należą do 
„Budowlanych“, to jednak wobec 
silnej obrony przeciwnika nie u

3. „Przegląd Sportowy __ 32 p.
4. „Trybuna Ludu“ — 31 pkt,
5. „Gromada“ — 20 pkt.
W zawodach brały udział 2 ze­

społy: „Rach“ i Poczta. Zwycię­
żył „Ruch“ ilością punktów — 
115, drugie miejsce zajął zespól 
Poczty — 95 pkt.

Najlepszy zawodnik z „Głosu 
Wybrzeża“ —- Waldemar Karuk, 
a z „Dziennika Bałtyckiego“ — 
Julian Kwestarz.

Szczegółowe sprawozdanie z 
wyścigu podamy w numerze ju­
trzejszym.

Kolczyński był nieco oszołomiony. 
Nasz reprezentant Iwański z me­
czu na mecz wykazywał stałe po­
stępy. Po słabym starcie z Ma­
tulą, przyszła nie zła walka z Ba­
lińskim i efektowny finał z Kol­
czyńskim. Drugi reprezentant w 
tej kategorii Górny wypadł nie 
źle, ale przedstawia zbyt niski 
poziom na tego rodzaju zawody.

Ostatnim reprezentantem o- 
kręgu był Glonka w wadze 
półciężkiej. Po wygranej z 
Kaczorowskim, bokser z So­
pot natrafił na późniejszego 
finalistę Grzelaka, I tu po­
pełniono pewien błąd. Popro- 
stu Glonka zbyt późno zaczął 
atakować swego przeciwnika. 
Gdyby to nastąpiło nie w trze­
ciej rundzie, ale na początku 
drugiej, to kto wie jakby po­
toczyły się dalej losy boksera 
Ogniwa. Dowodzi tego sytua­
cja w trzecim starciu kiedy 
atakujący r furią Glonka miał 
przewagę nad Grzelakiem.

Uroczyste zamknięcie 
mistrzostw

WtoJka w walce ciężkiej została 
zakończona. Z ringu schodzą o- 
statni aktorzy turnieju. Za chwi­
lę jednak odbywa się w ringu u- 
roczyste rozdanie nagród. Na­
przeciw sobie stają mistrzowie i 
wicemistrzowie udekorow ani sza t 
fami o barwach narodowych.

Orkiestra gra Hymn Światowej 
Federacji Młodzieży Demokraty- 
cze>nj. Następuje uroczyste wrę. 
ezenie nagród. Płyną nagrody dla 
zawodników7 i nagrody dla zespo­
łów. Przemówienie wygłasza de­
legat Głównego Komitetu Kultu­
ry Fizycznej dr Miller, podkreśla 
jąc znaczenie pięściarstwa jako 
sportu bojowego w rozwoju wy- 
choawnia fizycznego w Polsce Lu 
dowej.

Mistrzostwa zamyka przemó. 
wienie prezesa Polskiego Zwiąż- 
ku Bokserskiego ob. Jędrzejow­
skiego- Omawia on wartości im­
prezy, dziękując organizatorom i 
wszystkim instytucjom za uświet 
nienie imprezy.

XXI mistrzostwa bokserskie 
Polski uważam za zamknięte — 
kończy swe przemówienie prezes 
PZB. Przy dźwiękach hymnu na­
rodowego Szymura w towarzyst­
wie Kolczyńskiego i Chychły opu 
szcza flagę % masztu.

Wiązanka nagród

swój zespół na tak wysoką prze- mieją oni wpłynąć na zmianę wy. 
‘ niku.

Prarnkf
zyskali Frąniel i Kusz, Dla Prdv: 
Nowacki — 2. Nowak — 2, An. 
drzejewski — i i Adamowicz — I.

graną, W miejsce Kusza zagrał 
Żytnjak, przez którego bydgosz­
czanie zyskali kilka wolnych na 
bramkę gdańszczan. Ze strzałów 
tych padły dwie bramki.

Leohja pomimo swej przewagi

Radioodbiornik „Aga“ — dar 
KW PZPR (Gdańsk) dla świetli­
cy klubu, który uzyska pierwsze 
miejsce drużynowe — zdobyła 
„Gwardia“ (Gdańsk).

Puchar —- dar PZB dla najlep­
szego okręgu w Polsce — zdoby­
ła drużyna gdańska.

Obraz olejny — dar Woj. Kom. 
Kulit. Fiz. (Gdańsk) _ dila najlep­
szego okręgu w Polsce — zdobył 
okręg gdański.

Radioodbiornik „Aga“ — dar 
Zw. Rad. Kult. Fiz. przy CRZZ — 
dla najlepszego Zrzeszenia —zdo 
było ZS „Związkowiec“.

Radioodbiornik „Aga“ — dar 
Okr. Rady Zw. Za w. dila najlep- 

dla „Pud©wlanych“ u- i szego klubu związkowego — ado-

„Koiejarz“, Ubezpieczał« ję Spoi« 
ozną, Biuro Projektów Morskich 
i inne jeszcze instytucje } przed­
siębiorstwa, otrzymali uczestnicy 
mistrzostw.

Tabela I Li
1) Górnik (Radlin)
2) Cracovia
3) Kolejarz (Poznań)
4) Gwardia
5) Garbarnia
6) Ruch
7) Szombierki
8) ŁKS

Zagadnienie zdrowotności 
w sporcie pięściarskim

miejsca, gradem ciosów. Kraw­
czyk umiał jednak utrzymać Pan 
kego w gasięgu swych długich 
ramion, a nawet cofając sie bił z

nieznaczną przewagę, 
finiszu ciosy Rutkowskiego są 
huejsze i jemu też vn*v5»»srao 
i eiestwo.

Z okazji mistrzostw bokser­
skich, odbyła się w Grand Hotelu 
w Sopocie konferencja, poświęco­
na zagadnieniom zdrowotności w 
sporcie pięściarskim.

Konferencja miała charak­
ter narady wytwórczej i udział 
w niej wzięli: referenci zdro­
wia wszystkich okręgowych 
związków bokserskich w Pol­
sce, ekipa lekarska Centrum 
Medycyny Sportowej z War­
szawy oraz zawodnicy, trene­
rzy, sędziowie, prasa i działa­
cz® bokserscy. Ponad 250 osób 

uczestniczyło w konferencji —

pierwszej tego rodzaju w hi­
storii naszego sportu.
Referat zbiorowy Centrum Me­

dycyny Sportowej wygłosili: dr. 
dr. Szacki, Albrycht, Kaflióski, 
Czerucki i Zajączkowski. Po refe­
ratach wywiązała się parogodzin­
na dyskusja z udziałem trenerów 
zawodników i lekarzy. Poruszono 
w niej zagadnienia stanu sanitar­
nego, sal treningowych i hal w 
których odbywają się imprezy, 
szatni, ubioru zawodników, cięża­
ru rękawic, kontuzji itp.

była „Stal“ — Batory (Cho. 
rzów).

Aparat fotograficzny — dar 
KM PZPR (Gdynia) — zdobył 
mistrz Polski wagi muszej Woź- 
niak.

Kupon materiału wełnianego
— darr wojewody gdańskiego — 
zdobył mistrz Polski wagi lek­
kiej Krawczyk.

Teczka skórzana — dar Stocz­
ni Gdańskiej — mistrz Polski 
wagi półśredniej Chychła,

Puchar z żaglowcem — dar 
MRN Gdańsk — zdobył mistrz 
Polaki wagi ciężkiej Rutkowski.

Ponadto szereg dalszych cen­
nych nagród, ufundowanych przez 
Związek Zaw. Dziennikarzy — 
Oddział Morski, Redakcje „Głosu 
Wybrzeża“ j „Dziennika Bałtyc-

9) AKS
10) Polonia
11) Legia
12) Warta

(W)

7:3 7:3 
7:3 8:5 
7:3 8:8 
6:4 11:5 
6:4 11:8 
5:5 9:8
5:5
4:6
4:6
4:6
4:6
1:9

6:9
7:9
4:6
5:8
5:8
3:7

I LIGA
(P) -- ŁKS 3:2. 

(Radlin) — Żw. Warta
Kolejarz 
Górnik 

: 0.
Ruch — Legia 1:1,
Garbarnia — Cracovia 1:2. 
Kolejarz (W) — AKS 1:1. 
Górnik (Szomb,) — Gwardia

II LIGA
GRUPA WSCHODNIA 

Tarnowia - Skra (Czest.) 1.1. 
Włókniarz (Częst) - Lublłnianka 

2:2.
Chełmek - Stal (Kat) 3:1 
Kolejarz (Przem) - Polonia (Byt) 

3:1
Stal (Lipiny) - Z w. (Przem) 4:2 

GRUPA ZACHODNIA

Dyskusję podsumował dyrek- i dii“, GAL, Przed«. Inż.-Morskie, 
hor CMS poseł dr Zajączkowski1 KSW „Prasa“, „Dairaor“. ZS

kiego“, Pracowników Poczt i Tc Gwardia (Szcz) - Polonia (Śwdn) 
legrafów, PPK „Ruch“, Woj. j 3:2
Kom. MO, Woj. Zarząd ZMP. Kol. fBvds.1 - Budowlani fGdł fi:2 
MZKGG, Woj. Zarząd ZS „Gwar

I 3:2
Kol. (Bydg.) - Budowlani (Gd) 6:2 
Widzew -> Stal (Sosn) 2:3 
Zw. (Radom) - Kół. (Tor) 0:1 
Koi. (Ostrów) - Bzura 2rł


